
  


  [image: Okładka]


  


  [image: Karta tytułowa]


  Sesja 1


  Pasja to ekspresja


  I tak to jest drodzy Shaumbra, drodzy ludzie i aniołowie oraz wszyscy, którzy zebrali się tutaj na Warsztatach Pasji. Jestem Tobiasz z Karmazynowej Rady, anielskiego zgromadzenia, które zajmuje się nauczaniem aniołów w sferach nie-fizycznych, a także asystuje w nauczaniu ludzi na Ziemi. To dla mnie zaszczyt być tutaj. Uwielbiam energię, która towarzyszy nam, gdy zaczynamy każdą z naszych sesji. Tym razem cenię ją bardziej niż kiedykolwiek, ponieważ zbliżam się do ponownego zejścia na Ziemię, do bycia na powrót człowiekiem.


  Wiele razy opowiadałem historię o tym, jak przez ostatnie 2000 lat przebywałem w anielskich królestwach, w ciele nie-fizycznym. Tak, anioły również mają ciało. Nie mamy rąk i nóg tak jak wy, ale mamy pewien rodzaj ciała, który można nazwać esencją. Przez ponad 2000 lat przebywałem w innych wymiarach, pracując z każdym, kto poczuł pasję do życia na Ziemi, pasję powrotu do fizycznego ciała, żeby móc doświadczać fizycznych zmysłów dotyku, wzroku, smaku i słuchu, żeby być w samym centrum tego doświadczenia.


  Wiem, że czasami to jest trudne, zwłaszcza gdy zapominasz o tym, kim jesteś, a szczególnie gdy przechodzisz przez ostatnie życie na Ziemi, doświadczając intensywnego przebudzenia i przemiany, kiedy w twoim ciele dzieją się rzeczy, które nigdy wcześniej nie miały miejsca. Największą transformację przechodzi twój umysł. On nie przestraja się na to, żeby radzić sobie z większą ilością faktów czy liczb… twój umysł staje się boski, co oznacza, że nie jesteś ograniczony tylko do faktów, liczb czy analiz. Umysł otwiera się na to, co nazywasz uczuciami lub percepcją zmysłową. Tak jak twoje ciało przechodzi transformację DNA, twój umysł przechodzi transformację swoich zdolności poznania i rozumienia, ale poza logiką, poza ludzkim rozumowaniem.


  Ponad 2000 lat przebywałem po drugiej stronie i teraz moją pasją jest powrót na Ziemię. Chcę ponowne być człowiekiem i przechadzać się wśród was. Moją pasją jest powrócić i uczestniczyć we wszystkim, czego dokonaliśmy razem jako Shaumbra od 1999 roku, a nawet wcześniej dla tak wielu z was. Pozwolę, żeby esencja tego, co pomogliście stworzyć – nowa świadomość – była połączona z moją nową osobowością, którą pieszczotliwie nazywam Sam. Moją pasją jest ponownie być na Ziemi i chociaż powracam jako Mistrz, moje życie wciąż będzie pełne wyzwań. Ach, gdybyście tylko poznali moich ziemskich rodziców…


  Nawiasem mówiąc, wiem, że nagrywamy ten materiał, ale zachowajmy w tym swobodę. Cauldre bardzo się denerwuje, ale odłóżmy to wszystko na bok. Zapomnijcie o tym, że to jest nagrywane. Po prostu bądźmy tu razem w pełnej pasji, kochającej energii Shaumbra.


  Zatem opowiem wam kilka historii! [śmiech]


  W tej chwili moje nowe wcielenie, Sam, ma dziewięć lat. Ma oczywiście dwoje rodziców. Wydaje się to dość oczywiste, ale jako anioły musimy sobie o tym przypominać. Moi rodzice są profesorami na uniwersytecie. Są bardzo zasadniczy i intelektualni. Czy to nie interesujące, że wybrałem sobie taką sytuację rodzinną? Jako dziecko jestem dla nich – jak mówią szeptem – wypadkiem przy pracy. Hmm. Niektórzy z was też mieli takie początki! [śmiech] Moi rodzice nie planowali mieć dzieci. Chcieli prowadzić inny tryb życia. Ale jak wiecie, istnieją pewne odgórne umowy i kontrakty, dlatego nagle pojawiło się w ich życiu dziecko – ja. Przyjmijmy, że to ich karma. [śmiech... Tobiasz chichocze]


  Sam prowadzi stosunkowo spokojne życie w dość małym miasteczku w północno-zachodniej części Stanów Zjednoczonych. W rzeczywistości jest to dla niego wspaniałe życie, ponieważ daje mu spokój, który pozwala nadal utrzymywać połączenie z Duchem, z esencją Tobiasza lub na wyższym poziomie duszy, z esencją tego, co nazywam To-Bi-Wah. Sam niedawno dostał psa od rodziców i to dla mnie wielka radość czuć miłość, którą dzieli się z psem i którą pies odwzajemnia.


  Jak wielu z was wie z lektury historii Tobiasza, a właściwie historii Shaumbra, psy, koty i okazjonalnie ryby są bardzo ważną jej częścią, dlatego nie było niespodzianką, kiedy Sam otrzymał pięknego, małego szczeniaka. Będziemy o nim rozmawiać podczas Warsztatów Pasji, ponieważ to niesamowite małe stworzenie jest tak pełne życia i niewinności. Ten mały szczeniak jest wyrazem pasji i mamy nadzieję, że za jego sprawą pasja będzie przepływała przez Sama i stanie się częścią życia całego domu.


  Zatem moją pasją jest powrót na Ziemię. Sam doświadczy różnych trudności. Już poczuł jak to jest, kiedy koledzy z klasy go wyśmiewają. Sam jest inny, zupełnie różny od reszty dzieci. Nie ma typowych zainteresowań dziecka w jego wieku. Nie jest szczególnie aktywny w sporcie. Uwielbia czytać. Uwielbia spędzać długie godziny na czytaniu, ale dzieje się przy tym niesamowita rzecz. Często jego oczy spoglądają pomiędzy słowa wydrukowane na papierze. Sam pozwala swojej energii rozszerzać się i nie tylko czyta wydrukowany tekst, ale doświadcza samej esencji książki i faktycznie pozwala sobie ją poczuć i nią żyć. Tak bardzo angażuje się w całą historię, że staje się jej częścią i to jest to, co naprawdę kocha – DOŚWIADCZENIE.


  Sam doświadczył kpin ze strony niektórych kolegów z klasy. Doświadczył pewnej obojętności ze strony rodziców – żadnego bicia, żadnego okrucieństwa psychicznego, żadnego wirusa perwersyjnej energii seksualnej – ale raczej obojętność. Nie chodzi o brak prawdziwej miłości, ale raczej brak jej wyrażania. Sam rozumie, że chociaż czasami to boli, jest to część doświadczenia. Nie próbuje się od tego odcinać. Nie próbuje tego analizować. Pozwala sobie tego doświadczyć i poczuć. Pozwala, żeby pasja życia nadal przez niego przepływała. Nie ocenia tego jako dobre lub złe… to po prostu doświadczenie życia.


  Moją pasją jest odczuwanie poprzez Sama i, w niedługim czasie, całkowite wcielenie się na Ziemi, żeby ponownie być tu z wami wszystkimi.


  Moją pasją jako Tobiasza, który pracował z wami przez te wszystkie lata, jest branie udziału w takich zgromadzeniach i odczuwanie waszej energii, odczuwanie waszej pasji. Niektórzy z was mówili podczas powitania i prezentacji, że stracili swoją pasję. Jesteście tutaj, żeby ponownie ją odnaleźć. Czujecie, że wasze życie stało się nudne i suche jak studnia bez wody.


  Przypomnę wam od razu i będę to przypominał przez kilka następnych dni – że pasja tu jest. Pasja już tu jest. Będziemy ją wdychać i pozwolimy jej na nowo powrócić do waszego świadomego życia. Pasja może być częścią wszystkiego, co robisz. Nawet kiedy utkniesz w korku – to może być frustrujące, ale czy mógłbyś stać w korku pełen pasji? Czy możesz pozwolić sobie to poczuć? Możesz być w trudnej sytuacji z członkami rodziny, być zmuszonym do dokonywania trudnych wyborów, czuć, jak ich energia wpływa na ciebie – być może jest to złość, frustracja, być może żerują na tobie lub próbują to robić – ale w tym wszystkim możesz być pełen pasji.


  Pasja jest integralną częścią twojej duszy. Zawsze tu jest. Nigdy nie może ci być odebrana. W rzeczywistości nigdy nie można jej utracić, ale istotnie twój ludzki aspekt może odepchnąć pasję. Ludzkie doświadczenia mogą stłumić pasję, jednak nigdy całkowicie się jej nie pozbędą. Pasja zawsze tu jest.


  Zapraszam was do wzięcia głębokiego oddechu i rozpoczęcia procesu odkrywania świadomej pasji.


  Weź głęboki oddech.


  Wdychaj pasję do swojego życia. Wdychaj pasję do swojego ciała.


  Nie próbuj rozgryzać pasji w swoim umyśle. Nie analizuj, czym ona jest. Zaproś pasję, żeby powróciła i była częścią wszystkiego w twoim życiu. Nie odpychaj jej z powodu życiowych trudności… to jest czas, żeby zaprosić pasję z powrotem. Przechodzisz obecnie przez ogromne zmiany. Nadszedł czas, żeby wprowadzić w to pasję.


  Niektórzy z was mogą się tego obawiać. Sądzicie, że jeśli wprowadzicie pasję – pasję, która jest płomieniem – to sprawi, że wasze wyzwania staną się jeszcze większe. Tak się nie stanie. Pasja niekoniecznie sprawi, że trudności odejdą, ale wniesiesz zupełnie nowy element do procesów transformacyjnych, przez które przechodzisz. Niektórzy z was doświadczyli trudności finansowych w ostatnich latach – jest to, nawiasem mówiąc, bardzo naturalna rzecz dla wielu, którzy przechodzą proces przebudzenia – i macie tendencję do tworzenia blokad. Tłumicie swoją naturalną pasję. Trzymacie ją na dystans. Co za wspaniały czas, żeby zaprosić pasję, żeby doświadczała wszystkiego razem z tobą – nawet strat finansowych lub rozpadu związku, ponieważ to wcale nie są straty – to po prostu transformacja i przemiana.


  Niektórzy z was bardzo źle znoszą to, co nazwalibyście bólem emocjonalnym lub fizycznym. Mówiąc w przenośni, on doprowadza was do zamknięcia wielu bram w waszej istocie... podobnie jak w łodzi podwodnej gdzie są włazy, które można zamknąć w przypadku zagrożenia, żeby odciąć i ochronić pozostałe jej części. Jeżeli rozszczelniła się przednia część łodzi, zamykasz włazy, żeby reszta okrętu była bezpieczna. Podobnie postępujesz z dużą częścią swojego życia. Jeśli istnieje obszar, w którym są wyzwania lub problemy, często go odcinasz i zamykasz. Ale to jest stara koncepcja energii.


  Koncepcja Nowej Energii polega na zrozumieniu, że nic nie może zatopić twojego okrętu. Nikt nie może go przejąć. Otwórz bramy. Pozwól pasji płynąć. Pozwól pasji być częścią każdego doświadczenia, przez które przechodzisz – problemów z organami podatkowymi, kłopotów ze zdrowiem, trudności w zrozumieniu tego, co powinieneś teraz robić. Wiedz, że najpiękniejszą chwilą na zaproszenie pasji, jest moment kiedy jej nie czujesz.


  Jedno z najczęstszych pytań, które słyszymy w anielskich królestwach od każdego, kto przechodzi proces przebudzenia, brzmi: „Gdzie jest moja pasja? Straciłem ją. Dlaczego wydaje się, że pasja zniknęła z mojego życia?” Dlatego ja, Tobiasz, mam taką pasję, żeby rozmawiać z wami o pasji.


  Na wstępie powiem, że już znasz odpowiedź na te pytania. Och, to wspaniała gra udawać, że nie wiesz, że się zgubiłeś... ale już znasz odpowiedź. Wezwałeś mnie, żeby ci przypomnieć. To całkiem proste. Większość z was przeżyła tysiące wcieleń na Ziemi. Bardzo zagłębiliście się w schematy wcieleń. Kolejne wcielenia stawały się do siebie bardzo podobne… jedno życie po drugim. Najczęściej po prostu zaczynałeś od miejsca, w którym przerwałeś ostatnim razem. Kontynuowałeś kontrakt nie tylko na to konkretne życie, ale kontrakt na ludzkie wcielenia w ogóle… coś, co zostało napisane tak dawno temu, że zdążyłeś zapomnieć, co w nim było.


  Kontynuowałeś wcielenia, jedno po drugim, aż pewnego dnia w procesie transformacji natknąłeś się na to, co nazywamy Owocem Róży. To przypominajka, którą umieściłeś w swojej rzeczywistości, we własnym krajobrazie stworzenia. Owoc Róży przypomina ci, że tylko grasz w grę bycia człowiekiem, że ludzki aspekt jest tylko częścią ciebie. Owoc Róży to coś, na co natkniesz się na swojej ścieżce przebudzenia, i to jest przypomnienie. „Ach, to tylko jeden z aspektów rzeczywistości, ale to nie cała rzeczywistość”. Życie, którego obecnie doświadczasz, to tylko jeden z aspektów tego, kim jesteś. Owoc Róży został w nim umieszczony przez ciebie jako przypomnienie, żeby się przebudzić i przypomnieć sobie swoje pochodzenie, przypomnieć sobie, że jesteś Mistrzem. Ty nie próbujesz zostać Mistrzem, nie cierpisz, nie doświadczasz trudności i nie uczysz się, żeby stać się Mistrzem – Owoc Róży przypomina ci, że JUŻ JESTEŚ MISTRZEM.


  Kiedy natkniesz się na Owoc Róży – nawiasem mówiąc, to jest metafora, której używamy – zaczynasz swój prawdziwy proces ostatecznego przebudzenia. Każde życie, każde doświadczenie, każdy aspekt ciebie z przeszłości przekształca się w bardzo piękny sposób. Nie jesteś już tylko progresją swoich wcieleń… jesteś w TERAZ. Jesteś obecnością JA JESTEM.


  Rzeczy, które cię motywowały, które ekscytowały cię w przeszłości, gry, w które uwielbiałeś grać – a czasem ich nienawidziłeś – teraz znikają, ponieważ je o to poprosiłeś. Poprosiłeś o prawdziwą transformację w swoim życiu, więc te rzeczy znikają.


  Być może wcześniej miałeś pasję do robienia takich rzeczy jak nauczanie, channelling, granie muzyki dla publiczności lub intensywne czytanie, co wielu z was uwielbia robić. Być może miałeś pasję do medytacji. Mogłeś też mieć pasję do energetycznej pracy z ludźmi, do pomagania im. Niektórzy z was mieli pasję do wolontariackich prac społecznych w różnych częściach świata, które są w potrzebie, które wołają o pomoc. Niektórzy z was mieli pasję, żeby napisać książkę. Czymkolwiek one były, te pasje odchodzą. Rozpływają się, ponieważ rozpuszcza się stara wersja ciebie. Nie jesteś już tym, kim byłeś 10 lat temu. Ten aspekt ciebie był tylko częścią twojej progresji wcielenia po wcieleniu. Był wynikiem różnych kontraktów. Teraz jesteś inny.


  Zatem dochodzisz do punktu, w którym mówisz: „Wygląda na to, że nic mi nie zostało. Nic mnie nie ekscytuje. Właściwie nie lubię pracować energetycznie z innymi ludźmi. To mnie nudzi i frustruje. Nie chcę przebywać w ich energii, ponieważ nie jest mi z tym dobrze”. Niektórzy z was mogą powiedzieć: „Nie lubię już czytać książek tak jak kiedyś”. Wiem, że niektórzy z was – obserwuję was od dawna i rozmawiam z wami – pochłaniali duchowe materiały, czytając jeden przekaz po drugim, jedną natchnioną książkę po drugiej, uczęszczając na jedne warsztaty po drugich. Była w tym pasja. Nie było prawie nic, co mogłoby was przed tym powstrzymać, nawet rodzina, która zastanawiała się, co wy robicie. A potem ta pasja zanikła. Ledwo możesz się przełamać, żeby podnieść kolejną książkę do ręki. Nie chcesz więcej tego, co nazywasz retoryką. Nie chcesz więcej tego starego materiału. Niektórzy z was uwielbiali gotować. Teraz to nie robi wam różnicy. Już was nie ekscytuje.


  Czymkolwiek to było, wiemy, że wydaje się teraz odchodzić, zanikać, zostawiając pustkę w środku, a wy mówicie: „Co teraz, Duchu? Gdzie jest moja pasja? Gdzie jest moje następne zadanie? Duchu daj mi coś, co da mi nadzieję i ekscytację, co sprawi, że znów poczuję się godnym człowiekiem. Nie czuję, że robię cokolwiek istotnego”. Słyszymy cię. Wiemy, przez co przechodzisz. Jesteśmy tutaj, żeby ci powiedzieć, że uwalniasz wszystko, co już było, również to, co nazywałeś pasjami. Jesteśmy tutaj, żeby ci powiedzieć, że te rzeczy wcale nie były twoją pasją… były pewną ekspresją pasji. Pasja wciąż jest w tobie i w ciągu najbliższych kilku dni będziemy ją wdychać z powrotem, słodko i delikatnie.


  W tym pomieszczeniu jest aż gęsto od pasji, a pytanie brzmi – co zamierzasz z nią zrobić? Twoja pasja jest tak bardzo częścią ciebie i twojej duszy, że nie możesz jej stracić. Ale pasja chce teraz poruszać się, płynąć z tobą i tańczyć radośnie w tym życiu w nowy sposób. Chce wyrażać się w twoim życiu w jeszcze nieodkryty sposób – już nie pod dyktando kontraktów i karmy, nie przez listy zadań i rutynę, nie przez przeżywanie chwilowej dramy lub ekscytacji, nie przez chwilową radość twojego ludzkiego aspektu – ale w zupełnie nowy sposób ekspresji, którego jeszcze nie odkryłeś. Pasja jest. Jest teraz z nami. Jest teraz z tobą. Więc pytanie nie brzmi: „Jaka jest moja pasja?” Pytanie brzmi: „Gdzie jest moja pasja i co z nią zrobię?”


  Weźmy głęboki oddech.


  Wdychaj pasję. Ona należy do ciebie. Wdychaj pasję, która zawsze tu była. Nawiasem mówiąc, gdybyś nie miał pasji, nie byłoby cię tutaj.


  W ciągu najbliższych dni przyjrzymy się rzeczom, które gmatwają pasję, które ją tłumią, ale nigdy nie mogą jej realnie ugasić. Przyjrzymy się rzeczom, które trzymają pasję na dystans, chociaż ona wciąż jest wokół ciebie i w tobie. Będziemy was nieustannie prosić, żebyście wdychali pasję, a szczególnie, żebyście jej nie analizowali, nie grali z nią w gierki, nie wymuszali, ale po prostu ją wdychali.


  Jedną z ekspresji mojej pasji jest psychologia Nowej Energii. Nie przepadam za terminem „psychologia”, ale jest to coś, co ludzie rozumieją. Pomagacie odkryć zupełnie nowy sposób rozwijania Siebie, integracji Siebie, to zupełnie nowa psychologia. Pomagacie ją rozwijać razem z Karmazynową Radą i z grupą Shaumbra na całym świecie, szczególnie poprzez Szkołę Energii Seksualnej, Aspektologię, trylogię DreamWalker i warsztaty pasji. W psychologii Nowej Energii pomogliście rozwinąć i wydobyć istotę rzeczy – że nie ma w was, w waszej duszy, nic złego ani zepsutego. To odnosi się do każdego człowieka.


  Stara psychologia wychodzi z założenia, że coś jest nie tak i trzeba to naprawić, że coś jest uszkodzone. Dlatego podchodzi do sytuacji z punktu widzenia, że trzeba to naprawić, trzeba to całkowicie przerobić. To samo w sobie jest bardzo inwazyjnym założeniem dla prawdziwej natury każdej duchowej istoty, dla każdego człowieka, ponieważ stwarza w nim przekonanie, że jest popsuty, że coś z nim jest nie tak, że jest daleki od doskonałości. To tworzy bardzo negatywną platformę dla wykonywania wszelkiego rodzaju działań przywracających równowagę.


  Psychologia Nowej Energii zakłada, że jesteś doskonałą istotą. Naprawdę nią jesteś. Jesteś istotą obdarzoną duszą i dlatego nie może być w tobie nic złego. Psychologia Nowej Energii rozumie, że wszystko sprowadza się do doświadczenia, i że żadne doświadczenie nie jest złe. Nie jesteś popsuty. Nie jesteś zagubiony. Nie jesteś bez pasji. Przechodzisz przez niesamowite doświadczenia. Dochodzisz do punktu, w którym stajesz się świadomy tych doświadczeń. Wielu z was dochodzi do punktu, w którym już nie oceniacie ich jako słusznych, złych czy bolesnych. Dochodzisz do punktu, w którym mówisz: „Cóż, to nie była zła decyzja”. Dochodzisz do punktu, gdzie w bardzo piękny sposób, uwalniasz te osądy, gdzie rozumiesz doskonałość wszystkiego. Czy wiesz, że niektóre z najciemniejszych – tych, które nazwałbyś najciemniejszymi – momentów, które przeżyłeś, były najświętsze? Były to najwspanialsze doświadczenia, jakie możesz sobie wyobrazić. To była pasja. Tak bardzo ekscytująca twoją duszę. To ludzka część ciebie osądziła je jako ciemne.


  Psychologia Nowej Energii rozumie, że wszystko sprowadza się do doświadczenia, a kiedy stajesz się świadomy, że to wybierasz, że to tworzysz, że dajesz sobie błogosławione doświadczenie, możesz zacząć dokonywać świadomych wyborów jako ludzka istota. Nie jako anielska istota planująca ziemskie wcielenie, ale jako ludzka istota przebywająca teraz w ciele – i zaczynasz wybierać to, czego naprawdę chcesz. Nie musisz pozostać nieświadomym tego, jak doświadczenia pojawiają się w twoim życiu. Trochę później zrobimy sesję, która pomoże wam zrozumieć bardzo, bardzo wyraźnie, co tworzy doświadczenia w waszym życiu. Niektórzy z was myślą, że to Bóg pociąga za sznurki i mówi: „Chcę, żeby Sue przeszła przez różnego rodzaju trudności i ból, trochę karmy i trochę chorego duchowego humoru z naszej strony”.


  [śmiech]


  Niektórzy z was myślą, że jesteście zamknięci w tym, co nazywacie karmą i dlatego przechodzicie przez coś bardzo trudnego w swoim życiu, jako zadośćuczynienie za to, co zrobiliście źle w przeszłości. To jest stara energia. W przeszłości nie zrobiliście nic złego. Stworzyliście po prostu pewne doświadczenia. Niektórzy z was myślą, że życie jest po prostu gównianą grą, że jesteście tylko częścią zbiorowej świadomości. Macie na to nawet powiedzenie „zdarza się… takie jest życie”, jakby coś działo się przez przypadek. Nie potrafisz tego wytłumaczyć, nie wiesz dlaczego tak się dzieje. Życie wydaje się jak przejażdżka na autodromie w wesołym miasteczku… samochodziki rozjeżdżają się w różnych kierunkach, od czasu do czasu zderzając się ze sobą, raz dla zabawy, a raz dlatego, że jesteś ofiarą okoliczności losu. Ale wcale tak nie jest. Porozmawiamy o tym, w jaki sposób tworzysz rzeczywiste doświadczenia.


  Czujesz teraz utratę pasji, ponieważ tak bardzo się zmieniłeś, a rzeczy, które wcześniej pobudzały twoją wyobraźnię, które dawały ci radość – lub dramę – albo radosną dramę – są już nieaktualne. Niektórzy z was czują tę pustkę i mówią: „Ale Duchu, co mam teraz robić?” Mieliście całe wcielenia pełne kontraktów – to były oczywiście wasze kontrakty– ale zawierane w innych wymiarach, pomiędzy wcieleniami. Przez wiele wcieleń mieliście to, co nazywamy kontraktami służby, w których zgadzaliście się służyć każdemu oprócz siebie. Część tych kontraktów nadal obowiązuje, choć wiele z nich już wygasło. Nadal czujesz, jak ich uwodzicielska energia wciąga cię z powrotem, nic więc dziwnego, że jesteś zdezorientowany. Nic dziwnego, że czujesz jakbyś utracił pasję. Ale tak nie jest, pasja jest tutaj – wdychaj ją ponownie.


  Wdychaj pasję z powrotem do swojego życia. Wdychaj ją w każdej chwili, w każdym doświadczeniu.


  Wiem, że niektórzy z was chcieliby ustawić się w kolejce do złożenia skarg i zażaleń. Chciałbyś podzielić się sytuacjami przez które przeszedłeś w ciągu ostatnich kilku lat – trudnościami i wyzwaniami. Myślisz, że całe twoje życie zostało wywrócone do góry nogami, lub że jakieś siły działają przeciwko tobie. Myślisz, że pojawiła się jakaś ogromna bariera, która oddziela cię od prawdziwej pasji.


  Zaproś pasję, zaproś swoją boskość w każde doświadczenie, nawet najtrudniejsze. Och, nie proś, żeby rozwiązała twój problem, po prostu zaproś ją do tego doświadczenia! Widzisz, w tym jest ogromna różnica. Cauldre się buntuje. Mówi: „Tobiaszu, poczekaj, aż wrócisz tu na Ziemię i zobaczysz, jakie to trudne. [śmiech] Siedzisz sobie wygodnie w innych wymiarach i wszystko banalizujesz”. Absolutnie Cauldre, wrócę i połączę się z waszą energią. Przypomnę sobie o doświadczeniu życia na tej planecie. Pozwolę sobie doświadczyć tego, co nazywacie wyzwaniami – które wcale nie są tym, na co wyglądają. Zamierzam zaprosić siebie do tego doświadczenia i zabiorę ze sobą moją pasję, moją duszę i moją boskość, aby były ze mną w tych przeżyciach, ale nie zamierzam prosić boskości lub duszy, żeby rozwiązały moje problemy. To mija się z celem doświadczenia. Zapraszam je tu na ziemię jak na wielkie przyjęcie.


  Kiedy w przyszłym roku zostanę wydalony ze szkoły – 
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